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Tismo przedstawicieli PPS i PPR de NKW PSL
PSL zdąża do rozbicia jedności obozu demokratycznego

W ars z a w a, 7. 3. — Przedstawicie­
le K.C. P.P.R. i C.K.W. P.P.S. wystoso­
wali do N.K.W. P.S.L. następujące 
pismo:

Po dokładnym zapoznaniu się z treś­
cią pisma panów z dnia 22 bm., zawiera­
jącą odpowiedź na złożoną przez nas 
propozycję zawarcia porozumienia i blo­
ku wyborczego na zasadzie wyszczegól­
nionej w naszym piśmie z dnia 18 bm., 
zmuszeni jesteśmy stwierdzić, że pano­
wie nie tylko nieujawnili dobrej woli 
Wobec inicjatywy przez nas podanej, 
lecz odrzucili ją, zajmując stanowisko, 
które nie da się pogodzić, ani z poczu­
ciem odpowiedzialności za losy pań­
stwa, ani z realnym .poczuciem rzeczy­
wistości.

Nie wdając się w szczegółową anali­
zę wywodów, zawartych w piśmie pa­
nów z dnia 22 ub. m., które w polemice 
z prasą P.S.L. były niejednokrotnie 
oświetlane na łamach prasy demokra­
tycznej, ograniczymy się do kilku tylko 
uwag.

Powołanie się już (na wstępie pisma 
panów) na zobowiązania rządu Jedno­
ści Narodowej wobec zagranicy w spra­
wie przeprowadzenia wyborów, jest 
jaskrawym potwierdzeniem przez samu 
kierownictwo PSL. zarzutów, wysuwa­
nych niejednokrotnie przez opinię de­
mokratyczną, że P.S.L, szuka poparcia 
dla swych roszczeń do pełnej władzy w 
Polsce nie w woli mas ludowych, za 
przedstawiciela których pragnie ucho­
dzić, lecz w interwencji czynników ze­
wnętrznych i wiąże swe złudne zresztą 
nadzieje głównie z presją tych potęg. 
Podkreślając zdecydowaną wolę prze- 
»rowadzenia wyborów, P.P.R. i P.P.S. 
itwieraza z naciskiem, że podobnie, jak 
porozumienie moskiewskie osiągnięte zo­
stało przez samych Polaków, tak też 
sposób przeprowadzenia wolnych i nie- 
krępowanych wyborów demokratycz- 
lych w Polsce może być zdecydowane 
ylko przez stronnictwa polskie, zaś 
rszelkie próby ingerencji zewnętrznej 
/yłyby odczute przez każdego bez wy­
jątku Polaka, jako próba zagrożenia su­
werenności Polski.

Dlatego też aluzje P.S.L., obliczone 
ta interwencję zewnętrzną, budzić mu- 
;zą w opinii publicznej powszechne obu- 
/zenie i potępienie.

Nie mniej bezpodstawną i pełną we­
wnętrznej sprzeczności, jest argumenta­
cja panów, która zmierzać miała do pod­
ważenia celowości bloku wyborczego. 
Pismo panów stwierdza „brak zasadni­
czych płaszczyzn tarcia" między stron­
nictwami i podkreśla „że różnice poglą­
dów... nie są tak duże, by miały być 
podstawą walki politycznej". W imię 
więc czego ma się toczyć tak bardzo 
upragniona przez panów walka wybor- 
cza, która pochłania ogromną masę 
nergii, skoro odbywać się ma — zda- 
iem P.S L. — przy mało różniących się 

hasłach wyborczych. Wstydliwą i nie­
przekonywującą próbą tłumaczenia się 
iest twierdzenie panów, że „wybory ma­
ją  charakter raczej odpowiedzi na py­
tania, jakimi wpływami... dysponują po­
szczególne stronnictwa demokratyczne". 
Chodzi rzekomo o jakiś „specjalny 
aspekt moralny", mglisty i bliżej nie­
określony, na jaki się pismo panów po 
wołu je. .

Czy aby jednak istotnie chodzi o
*aspekt moralny"\1 Argument ien nie

może się ostać, jeżeli się zestawi z 
wcześniejszymi nieco, wręcz zdumiewa­
jącymi wywodami w piśmie panów na 
temat konieczności wyborów, ze wzglę­
du na akcję terrorystyczno-dywersyjną 
band grasujących w Polsce.

Okazuje się, że tłumaczenia tej akcji, 
zdaniem panów, „nie można 'szukać tyl­
ko w obcych agenturach" i w bandach 
rabunkowych, ale przyczyny muszą 
tkwić głębiej. Jedynym środkiem, który 
może owe głębokie przyczyny usunąć, 
mogą być wybory w stylu proponowa­
nym przez przywódców P.S.L,, gdyż 
„tylko takie wybory, które będą nosiły 
jaknajbardziej charakter wyborów, sta­
ną się czynnikiem stabilizacji i pokoju 
w kraju".

Więc nareszcie znaleźliśmy niedwu­
znaczną odpowiedź na to pytanie, dla­
czego P.S.L. przeciwne jest blokowi wy­
borczemu: chodzi o to, aby zamiast sto­
sować represje wobec band, zapewnić 
im udział w wyborach i wpływ na wy­
nik wyborów. Takie właśnie wybory 
mają się — zdaniem panów — najsku­
teczniej przyczynić do .poprawienia 
atmosfery utrwalenia wiary w dotrzy­
mywanie umów".

Czyż trzeba bardziej jaskrawych do­
wodów, na czyje poparcie w kraju liczy 
głównie P.S.L., dążąc do rozbicia bloku 
wyborczego? Czyż w świetle wywodów 
pisma panów, nie staje się jasne, że 
wybory w stylu P.S.L. w naszej rzeczy­
wistości mają wręcz aspekt niemoralny? 
Na nic też się nie zda szafowanie argu­
mentem, że blok wyborczy rzekomo 
przesądza treść i zasady przyszłej kon­
stytucji państwa polskiego.

W toku rokowań przedstawiciele 
P.P.S, i P.P.R. niejednokrotnie twierdzi­
li, że godzą się na uchwalenie konstytu­
cji taką kwalifikowaną większością, któ­
ra wyklucza zmajoryzowanie jakiego­
kolwiek stronnictwa w przyszłym sej­
mie.

Argumenty przeciwko blokowi wybor­
czemu, zawarte w piśmie panów, nie wy­
trzymują krytyki, wysunięte zostały wi­
docznie jedynie jako przykrywka do żą­
dania, które z premedytacją zmierzało 
do zerwania rokowań, a mianowicie żą­
dania 75% mandatów w sejmie konsty­
tucyjnym dla P.S.L. pod postacią man­
datów dla wsi.

Niesłychany tupet tego żądania rywa­
lizuje z megalomanią, gdyż nie wiele ma 
wspólnego, ani z rolą tęgo stronnictwa 
w walce o odrodzenie demokratycznego 
państwa polskiego, ani z zasadniczym 
jego rzeczywistym wpływem w kraju.

W tych warunkach uważamy za swój 
obowiązek w zakomunikowaniu panom,

że całkowita odpowiedzialność za zer­
wanie rokowań w sprawie bloku wybor­
cze-o spada na N.K.W, P.S.L.

Pozostawiając na uboczu dalszy sto­
sunek naszych partii do P.S.L., stwier­
dzamy, że stanowisko panów prowadzi 
do zaostrzenia stosunków w kraju.

W chwili, gdy miliony robotników i 
pracowników umysłowych, jak również 
najbiedniejsza część wsi cierpią niedo­
statek, a częsio głód i nędza panuje w 
izbach, w chwili gdy trzeba zjednoczyć 
wysiłek całego narodu dla przezwycię­
żenia trudności okresu powojennego i 
podnieść kraj ze zniszczenia wojennego, 
zagospodarować ziemie odzyskane i 
utrwalić bezpieczeństwo granic Polski, 
w tej chwili N.K.W. P.S.L. podejmuje 
decyzję rozpętania w kraju walk poli­
tycznych i zdąża do rozbicia jedności 
obozu demokratycznego.

Kierownictwo P.S.L. n,ie zatroszczyło 
się o to, w jaki sposób nakarmić, przy­
odziać' i obuć miliony ludzi, jak stwo­
rzyć najlepsze warunki dla zapewnienia 
stałego wzrostu produkcji przemysłowej 
i rolniczej, jak opracować .plan gospo­
darczy i zagwarantować jego realizację, 
lecz przechodzi nad tym do porządku 
dziennego, uznając że najważniejszą 
sprawą w chwili obecnej rozpoczęcie 
walki' dla zdobycia dla siebie pełnej 
władzy w kraju. Wysuwając — wbrew 
zapędom N.K.W. P.S.L. do hegemonii 
politycznej — zasadę równorzędności 
przedstawicieli partii robotniczej i chło­
pów oraz odrzucając tendencje do prze­
wagi jakiegokolwiek stronnictwa, P.P.R. 
i P.P.S. dążyć będzie wytrwale do stabi­
lizacji politycznej, do całkowitego za­
pewnienia spokoju i bezpieczeństwa w 
kraju oraz do pełnej realizacji zasad 
zawartych w ich wsoólnej platformie 
wyborczej. P.P.S. i P.P.R. żywią prze­
konanie, że ujawnienie nieskrępowanej 
woli narodu w wyborach zapewni zwy­
cięstwo blokowi stronnictw demokra­
tycznych bez P.S.L., szkody zaś wyni­
kłe z narzuconej przez P.S.L, walki wy­
borczej jeszcze raz odsłonią przed mi­
lionami wyborców prawdziwe oblicze 
przywódców P.S.L. i ich niechlubną ro­
lę zarówno w latach wojny, jak i w 
okresie obecnym.

Przedstawiciele C.K.W. P.P.S.
(—) Edward Osóbka-Morawski 

(—) Stanisław Szwalbe 
(—) Cyrankiewicz 

Przedstawiciele K.C. P.P.R.
(—) Wiesław Gomółka 

(—) Berman 
(—) Zambrowski.

Warszawa, dn. 6 marca 1946 r.

Przyjęcie w ambasadzie polskiej
5-go marca br. wieczorem ambasador 

R. P. w Moskwie prof. Raabe, wydał 
przyjęcie na cześć przebywających 

obecnie w Moskwie delegacyj polskich. 
Ambasador powitał serdecznymi słowa­
mi delegacje i gości z min. Jędrychow- 
skim na czele, podkreślając jako zjawi­
sko znaczenie dla demokratycznej Pol­
ski fakt, iż w progach ambasady spoty­
kają się wysocy dostojnicy państwowi 
z przedtawicielami klasy robotniczej. 
Wśród obecnych na wieczorze gości byli 
członkowie delegacji handlowej, wy­
cieczki K* C, Z, 2** komisji morskiej i

lotniczej i delegacji pocztowo-telegra- 
ficznej. Z Polonii radzieckiej obecni by­
li przedstawiciele Patriotów Polskich, 
artyści, uczeni, oficerowie Wojska Pol­
skiego i przedstawiciele prasy. (PAP).

Sytuacja na Węgrzech
L o n d y n ,  7, 3. Agencja Reutera donosi z 

Budapesztu, iż premier węgierski Nagy wyraził 
nadzieję, iż uda aię otrzymać ot i y  rząd ko­
alicyjny, złożony z przedstawicieli partii drob­
nych pcsiaurczy ziemskich, socjalistów i ko­
munistów, aż do chwiJi poprawienia się obec*

«] tauM trtytfjj gospodaigsĄ (PAF)__

Uhwała Rady Ministrów
Warszawa,  7, 3. — Celem przyj­

ścia z pomocą materialną pracownikom, 
zatrudnionym na obszarze b. wolnego 
miasta Gdańska i powiatu Morskiego 
Rada Ministrów postanowiła:

1. Do zasadniczego uposażenia pra­
cowników państwowych, zatrudnionych 
na obszarze b. wolnego m. Gdańska, m. 
Gdyni i pow. Morskiego ustala się 50% 
dodatek lokalny.

2. Znosi się wszystkie wypłacane do* 
tychczas tym pracownikom przez po- 
szczególne ministerstwa dodatki w po­
staci diet lub innych dodatków lokal­
nych.

3. Rada Ministrów zaleca władzom 
samorządu terytorialnego zastosowrani< 
do uposażeń wszystkich pracowników 
samorządowych, zatrudnionych na ob­
szarze b, wolnego m. Gdańska i pow. 
Morskiego dodatku lokalnego w wyso­
kości ustalonej w p, 1.

4. Uchwała Rady Ministrów obowią- 
żuje wszystkie ministerstwa, począwszy 
od dnia 1 marca 1946 r. (PAP).

w Moskwie
Moskwa,  7. 3. — Minister Żeglugi 

i Handlu Zagr. dr. Jędrychowski, stoją­
cy na czele polskiej delegacji handlowej 
w Moskwie, oświadczył korespondento­
wi PAP, że rokowania z rządem ra­
dzieckim przebiegają pomyślnie. Kon­
ferencje z przedstawicielami Radziec­
kiego Komisariatu Handlu Zagraniczne­
go toczą się codziennie. Wyłoniono sze­
reg komisji, celem omawiania specjal­
nych zagadnień. W przerwach w pracy 
delegacja polska zapoznała się z obiek­
tami gospodarczymi stolicy radzieckiej.

SałsarsKi toinisłei Przemysłu 
przybędzie Ho Warszawy

Warszawa,  7. 3. W poniedziałek przybę­
dzie do Warszawy na czele bułgarskiej dele­
gacji handlowej minister Przemysłu Dymitr 
Meikolf, szef Partii Socjalistycznej Bułgarii.

Przystąpienie Szwecji do OKI
L o n d y n, 7. 3. Agencja Reutera donosi, iż 

naczelny dowódca armii szwedzkiej, generał 
Jungs, złożył na rrk:e szwedzkiego ministra 
Spraw Zagranicznych oświadczenie, w którym 
zaleca przystąpienie Szwecji do ONZ i przypo­
mina, że krok ten pociągnie xa sobą rezygna­
cję z tradycyjnej polityki neutralności. (PAP)

O ś w ia ta ie  rządu brytyjskiego 
o przemówieniu [ M i l l a

L o n d y n ,  7. 3. Rząd londyński p' dal urzę­
dowo do wiadomości, że nie znał treści prze­
mówienia Churchilla przed jego wygłoszeniem  
oraz że Churchill nie radził się w  tej sprawia 
ani premiera Attlee, ani ministra Bevina.

Rząd brytyjski stwierdza, że Churchill w 
przemówieniu swym dał wyraz swoim osobi­
stym poglądom. (PAP)

Wycofaoie wojsk órytyiskirS i Syrii i LiDaoo
L o n d y n ,  7. 3. Brytyjskie Ministerstwa 

Wojny podało do wiadomości, iż wojska bry* 
tyjskie będą wycofane z Syrii i  Libanu do 3C 
kwietnia r. b. i rozmieszczone w krajach Bli­
skiego Wschodu. (PAP)

Sylii?tia w i i s i p i i  -
L o n d y n ,  7. 3. Agencja Associated Press 

donosi z Barcelony, że we wtorek wieczorem 
ukazały się nad 2 budynkami ną pl. Uniwersy­
teckim cfcbrągwie ł:r.ta'oóskie. Jednocześnie 
nastąpił na placg, wybuch dwóch fiięwięlkicb 
fecah, (PAĄ, -  < -
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S j i H i i t W  iBtfe zawodowy 
i ntoliino partie polilytzoe

(SAP) Jedna z charakterystycznych 
cech nowego ustroju gospodarczego Pol­
ski będzie niewątpliwie duży udział 
spółdzielczości w gospodarce narodo­
wej. ' d £

Swoisty charakter przemian społecz­
nych, dokonywujących się w Polsce, mu­
si dać w wyniku ogromny rozrost spół­
dzielczości pod groźbą zaprzepaszcze­
nia lub ograniczenia błogosławionych 
skutków reform gospodarczych, przepro­
wadzonych ęrzez Rząd Jedności Naro­
dowej.

Reforma rolna dokonała podziału 
ziemi. Ale" nie wolno dopuścić do 
tego, by w wyniku reformy rolnej 
produkcja na wsi była mniejsza, droż­
sza lub gorsza. Opierając się więc 
na własnościowym użytkowaniu ziemi 
przez poszczególnych drobnych rolni­
ków, trzeba umożliwić im zbiorowe 
wykorzystywanie nowoczesnej techniki 
rolniczej, nowoczesnej organizacji zby­
tu płodów ich gospodarstw itp. Uczynić 
to może wyłącznie i jedynie spółdziel­
czość. Nie państwo, nie gmina, a spół­
dzielczość. Spółdzielczość bowiem zor­
ganizuje spółki maszynowe, mleczarnie, 
piekarnie, wiejskie elewatory, wiejskie 
spółdzielnie kredytowo - oszczędnościo­
we i in.

Również i drobna jednostkowo — a 
bardzo duża pod względem sumarycznej 
produkcji — wytwórczość rzemieślnicza 
może mieć ze spółdzielczego zorganizo­
wania się decydujące korzyści i osiągnię­
cia, przede wszystkim dzięki ułatwione­
mu wówczas udziałowi w planowym, 
przez państwo kierowanym zużytkowa­
niu surowców, kredytów i innych czyn­
ników, niezbędnych dla warsztatów pro­
dukcyjnych wogóle.

Czy zmniejszy się w nowej Polsce 
rola spółdzielczości spożywców? Czy 
jest może wynaleziony jakiś inny lepszy 
system rozdziału — wymiany? Nie, nie 
ma i rola spółdzielczości spożywców — 
właśnie po zlikwidowaniu dwóch rynków 
i dwóch cen — tylko, zwiększy się. A 
zadania spółdzielczości mieszkaniowej 
w miastach i ośrodkach fabrycznych? 
Wyrastają one na miarę olbrzymią.

Niestety, nie ma jeszcze dostateczne­
go zrozumienia dla roli spółdzielczości 
w nowym ludowo-demokratycznym Pań­
stwie naszym, roli znacznie większej, 
aniżeli np, w Związku Radzieckim.

Dostatecznej świadomości pod tym 
względem brak często w najwyższych 
ogniwach robotniczych ruchów politycz­
nych i zawodowych. Aby dokonać w 
tym względzie zmian, trzeba nawrócić 
przede wszystkim do uchwał (z okresu 
z przed poprzedniej wojny) jednej wów­
czas międzynarodówki, wyraźnie mówią­
cych o trzech postaciach walki klasy 
robotniczej: politycznej, zawodowej i 
spółdzielczej. Trzeba nawiązać dalej 
do naszej epoki, by dojść do przekona­
nia, że dojrzał czas, by ponownie 
sprzęgnąć organizacyjnie kierownictwa 
tych ruchów. Dlatego wydaje mi się 
na czasie stworzenie w Polsce czegoś w 
rodzaju Brytyjskiej Rady Pracy. Wy­
łonienie jakiejś wspólnej Rady (Komi­
sji), składającej się z przedstawicieli 
dwóch naszych bratnich partii robotni­
czych, Komisji Centralnej Związków Za­
wodowych i Związku Samopomocy 
Chłopskiej (jako organizacji zawodo­
wej drobnych rolników) oraz Spółdziel­
czości. Byłby to pierwszy i konieczny 
krok do ściślejszego nawiązania kontak­
tów pomiędzy równie niezbędnymi or­
ganizacjami demokracji ludowej dla jej 
trwałego zwycięstwa.

St. Jaskołowski.

Pierwszy Wojewódzki Zjazd
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

w Toruniu
W  dniu 17 marca br. odbędzie się w Toru­

niu I-szy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, poświęcony pogłębieniu idei 
zbliżenia kulturalnego, społecznego i politycz­
nego Polski i ZSRR.

Zjazd będzie przeglądem osiągnięć w tej 
dziedzinie społeczeństwa pomorskiego 1 mani­
festacją uczuć postępowych demokratów na 
rzecz trwałego eoju&zu polsko-radzieckiego.

Kilkanaście tysięcy zbrodniarzy niemieckich 
wydają alianci władzom polskim

Warszawa.  (SAP). W najbliż­
szych dniach, jak już donosiliśmy — 
wyjeżdża na teren amerykańskiej oku­
pacji Niemiec polska misja wojskowa 
badania zbrodni niemieckich, składająca 
się z kilkudziesięciu osób. Misja na te­
renie obozów będzie wyszukiwała prze­
stępców, znajdujących się na polskich 
listach. Komplet sędziowski przeprowa­
dzi dochodzenia na miejscu. Prawdo­
podobnie w wyniku badań listy polskie 
zostaną uzupełniane nowymi nazwiska­
mi Niemców, nie wciągniętych jeszcze 
na polskie listy. Hipoteza ta oparta 
jest na dotychczasowym doświadczeniu, 
wykazującym, że Niemcy bez wahania 
„sypią" swych towarzyszy, słuchając 
l̂epo rozkazu prowadzącego śledztwo 

— mówienia całej prawdy.
Przestępcy wojenni będą specjalny­

mi transportami po kilkaset ludzi w asy­
ście komisji- międzyalianckiej i pod 
eskortą żołnierzy polskich przetranspor­
towani do Polski, gdzie będą odpowia­
dali przed sądami polskimi w miejscu 
popełnienia przestępstwa. W jednym 
z pierwszych transportów znajdą się: 
ew. gubernator warszawski Fischer,

„Gauleiter" Greiser i „Stadthauptmann" 
warszawski Leist.

Wkrótce misja polska rozdzieli się 
i część przejdzie do brytyjskiej strefy 
okupacyjnej, gdzie będzie przeprowa­
dzała badania w obozach, znajdujących 
się na tamtym terenie.

Po zakończeniu prac w strefach oku­
pacyjnych amerykańskiej i brytyjskiej

misja objedzie obozy na terenach slrefy 
okupacyjnej francuskiej.

Kartoteka przestępców wojennych za­
wiera kilkanaście tysięcy nazwisk. Ści­
słej cyfry podać nie można, gdyż co­
dziennie w wyniku prowadzonych przez 
Główną Komisję Badania Zbrodni Nie­
mieckich — przybywają wciąż nowe 
nazwiska zbrodniarzy hitlerowskich.

Niemcy -  narodem wdów i starych panien?
- Ber l in.  (ZAP). — Od własnego korespon­
denta: Wskutek strat, poniesionych w czasie 

Iłiwojny, Niemcy przez długi jeszcze czas będą 
wykazywały największy ze wszystkich narodów 
odsetek wdów i starych panien. Do wniosku 
powyższego dochodzi się po przestudiowaniu 
danych statystycznych dotyczących składu 
ludności w Niemczech, ogłoszonych ostatnio 
przez oficjalne czynniki amerykańskie. Dane 
te dotyczą nie tylko strefy amerykańskiej, lecz 
również stref okupowanych przez pozostałe 
mocarstwa. Ze wspomnianych danych wyni­
ka najogólniej, że przeciętnie na 10 mężczyzn 
przypada w Niemczech 18 kobiet.

W szczególności dowiadujemy się, że np. 
w Berlinie kobiety tworzą 63% ludności. Ozna­
cza to, że w samej stolicy Rzeszy jest o 700 
tysięcy więcej kobiet niż mężczyzn. W Dreź­
nie przewaga kobiet wynosi nie wiele ponad

Przed rozwiązaniem armii Andersa
L o n d y n ,  (PAP). W londńskich kołach 

politycznych utrzymuje się, że Anders został 
wezwany do Londynu, gdzie otrzyma od mini­
stra spraw zagranicznych Bevina i ministra 
wojny Lawscna rozkaz przeprowadzenia de­

mobilizacji II korpusu. W połowie marca rb. 
odbędzie się nowy plebiscyt wśród żołnierzy 
polskich w sprawie powrotu do kraju. Powrót 
ich ma nastąpić po przeprowadzeniu demobi­
lizacji.

Dziimik t a l i i  a v y M  iitonmHa we lioszed
P a r y ż ,  (PAP). Dziennik „Ce Soir” za ­

mieszcza korespondencję z W lock, w której 
czytamy, że włoskie partie robotnicze donoszą 
praw ie codziennie o demolowaniu lokali p a r­
tyjnych przez andersowców, o kradzieży ma­
szyn do pisania z lokali partyjnych 
oraz o naoadzch żołnierzy A ndersa na 
wiece polityczne. .Dziennik donosi, że wojacy 
Andersa rozw ija:ą również działalność antyse­
micką. Niedawno zatrzymali oni pociąg z emi­
grantami żydowskimi i wyrzucili ich bagaże na

pole. Kilka dni temu został pobity  przez nich 
jeden z urzędników am basady polskiej w Rzy­
mie. Sztab Andersa założył rów nież fabrykę 
fałszywych dokumentów. Dokumenty te otrzy­
mują agenci Andersa, posyłani do kraju. W iel­
kie m anewry zm otoryzowanych wojsik A nder­
sa trw a:ą w dalszym ciągu. M anew ry te, niko­
mu niepotrzebne, przynoszą jedynie szkodę 
chłopom włoskim. Bevin zapow iedział śledztwo 
w tej spraw ie — pisze dziennik francuski — 
lecz skandal trw a nadal.

Wyspy Dodekanezu mają powrócić do Grecji
Londyn. (PAP) Pismo ,,Observer" 

stwierdza, że zastępcy ministrów spraw 
zagranicznych obradujący w Londynie 
opracowali wstęp do traktatu pokojowe­
go z Włochami. Stwierdzają oni, iż wo­
bec złożenia broni przez Włochy w r. 
1943 i pomocy okazanej sojusznikom 
przez włoskie siły zbrojne. Włochy zo­
stały uznane za państwo współwalczące 
przez Wielką Brytanię, Stany Zjedno 
czone, Związek Radziecki i Francję. 
Państwa te postanowiły poprzeć prośbę 
Włoch o przyjęcie ich do ONZ. Wobec 
tego, że Włochy uznały niepodległość 
Abisynii i Albanii, ślady polityki agre­
sywnej zostały zatarte.

Według projektu zastępców ministrów 
spraw zagranicznych wyspy Dodekane­
zu mają powrócić do Grecji, a wyspy 
Dalmatyńskie do Jugosławii, Francja 
zaś otrzyma pewne wyrównanie granic. 
Po upływie roku na obszarach tych zo­
stanie przeprowadzony plebiscyt i lud­
ność sama zadecyduje, czy pragnie po­

wrócić pod panowanie Włoch, czy też 
ma pozostać przy nowych władcach. 
Specjalna .komisja, która udaje się do 
krainy julijskiej, zbada możliwość umip- 
dzynarodowienia okręgu portowego Trie­
stu.

Przedstawiciel Francji wysunął pro­
jekt oddania Tripolitanii z powrotem 
pod zarząd włoski. W sprawie Cyrena j- 
ki .przedstawiciel rządu brytyjskiego o- 
świadczył, iż Wielka Brytania związana 
jest słowem danym szejkowi Sanussi, że 
Cyrenaika nigdy nie powróci pod za­
rząd Włoch.

Rota Króla Mim do W. Brytanii
L o n d y n ,  7. 3. Agencja United Press do­

nosi, iż król Hedżasu, Ibn Saud, wystosował 
notę do rządu Wielkiej Brytanii, w  której pro­
testuje przeciwko uznaniu niepodległości 
Transjordanii i żąda przyznania portu Akaba 
nad morzem Czerwonym. (PAP)

Sprawa tajemnicy bomby atomowej
Urzędnicy kanadyjscy pociągnięci do odpowiedzialności

Ottawa.  (SAP). Rząd kanadyjski podał 
do wiadomości, że czterech urzędników cywil­
nych komunikowało tajemnice państwowe 
oraz informacje poufnej natury przedstawicie­
lom Związku Radzieckiego, łamiąc dekret z 
1933 r., dotyczący' tajemnicy państwowej.

W sprawozdaniu premier Mackenzi King 
wymienia Emmę Wojkin, urzędniczkę od szyf­
rów w Departamencie Spraw Zagranicznych, 
która komunikowała agentom obcym treść taj­
nych depesz. Kpt. Gordon Lunan z kanadyj­
skiej służby informacyjnej, o którym się mó­
wi jako o „przywódcy grupy agentów", poza 
tym Edward Wilfred Mazerall, inaynier-elek- 
tryk narodowej rady naukowej, prowadzącej 
badania nad radarem, jeden z członków gru­
py Lunana, który dostarczył dwa protokóły 
rady, dotyczące „pewnych osiągnięć” w bada­
niach nad radarem i Kathleen Mary Willsner,

urzędniczka w biurze wysokiego komisarza 
brytyjskiego, która „miała dostęp do wszyst­
kich nieomal dokumentów tego biura i która 
wydała treść pewnych tajnych dokumentów".

Aresztowanie uczonego angielskiego 
badacza energii atomowej

Londyn.  (SAP) Dr. Alan Nunn May, 
34-letni wykładowca z King's College w Lon­
dynie staje w dniu 5 marca przed sądem, jako 
oskarżony o wykroczenie przeciw dekretowi 
o tajemnicy państwowej. Dr. May, którego 
aresztowano w przeddzień w czasie pracy w 
King’s College, uchodzi za powagę naukową w 
sprawie energii atomowej.

Orędzie Pandif-Nehru do Żydów
Londyn,  7. 3. — Agencja Reutera donosi 

z Bombaju, że przywódca nacjonalistów hin­
duskich Pandit Nehru w orędziu, skierowa­
nym do żydostwa światowego oświadczył: „Ża­
den człowiek na świecle nie może nie odczu­
wać wzruszenia w obliczu tragedii narodu ży­
dowskiego, Jednocześnie odczuwa się  sympa­

tię i chęć przyjścia z pomocą i bezsilność wo­
bec problemu, który stał się niezwykle skom­
plikowanym. Wierzę niezłomnie, że znajdzie 
się wyjście sprawiedliwe dla wszystkich zain­
teresowanych, które da wytchnienie narodowi 
cierpiącemu.

60%. Podobnie rzecz się ma w mniejszych 
miastach. W Weimarze np. naliczono 31.000 ko- 
biot i 20.000 mężczyzn.

Socjologowie niemieccy są zdania, że trze­
ba będzie całych generacji, aby wyrównać 
ów nienaturalny „bilans” w składzie ludności, i 
Tymczasem jednak dziesiątki tysięcy kobiet 
nie może prowadzić normalnego życia i wyjść 
za mąż. Ich zgorzknienie i rozczarowanie 
wzmoże jeszcze ponury nastrój, panujący 
wśród Niemców, którzy wydają się mieć 
pretensje do całego świata spowodu losu, jaki 
stał się ich udziałem. Nie może też ulegać 
wątpliwości, że przewaga kobiet jest jednym 
z czynników powodujących przysłowiową jui 
nieomal niemoralność panującą w dzisiejszym 
społeczeństwie niemieckim. Dalej, władz, 
zwracają uwagę na wzmożenie się przestęp 
czości wśród kobiet.

Dochodzi jeszcze do tego, że przewaga ko­
biet jest stosunkowo największa pośród rocz­
ników od 15 do 50 roku życia, wśród których 
wojna poczyniła największe spustoszenie. I 
tak np. spis przeprowadzony w jednej z dziel­
nic w Berlinie wykazał, że pośród młodzieży w 
wieku 19 do 21 lat na każdego chłopca przy­
padało aż 6 dziewcząt. W grupie osiemnasto­
letnich naliczono 3 dziewczęta na 1 chłopca.

Nieznaczna zmiana na korzyść nastąpi, gdy 
zwolnieni zostaną i powrócą do domu niemiec­
cy jeńcy wojenni. Wielkiego wpływu atoli 
na stan rzeczy nawet i bo nie wywrze.

W ten sposób polityka narodowych socja­
listów, dążąca przez podniesienie odsetka uro­
dzin do wyprodukowania jak najwięcej „żeru 
armatniego" skończyła się katastrofą popula­
cyjną. której zgubne skutki odczuwać będą 
jeszcze przez dziesiątki lat.

17 tysięcy repatriantów powróciło Po Polski 
przez dojnie i Gdańsk w miesiącu lutym -

G d a ń s k, 7. 3. W  lutym wpłynęło do por­
tów Gdańska i Gdyni 16 statków z repatrian­
tami, w tym 5 transportów żołnierzy polskie! 
z Anglii. Na statkach tych przybyło razem po­
nad 9000 repatriantów cywilnych oraz ponad 
8000 żołnierzy, w tym około 200 oficerów. Od 
chwili rozooczęcia repatriacji drogą morską 
przybyło do portów Gdańska i Gdyni z An­
glii, Francji, Belsii, Holandii, Szkocji i z an­
gielskiej strefy okupacyjnej ponad 70.000 
patriantów. (PAP)

nowa M a  nalD [ i
L o n d y n ,  7. 3. Agencja Reutera donosi, że 

chiński rząd centralny przeniesie swoją siedzi­
bę z Czungczingu do Nankintu (PAP)

loiiew r j  wjjsk radzieckich
w okolicy Charbinu i Dairenu
Czungking.  (SAP). Władze radzieckie 

zawiadomiły chińską delegację wojskową, iż 
oddziały radzieckie odbędą wkrótce manewry 
w Czangczun, Charbinie, Dairenie i na innych 
terenach radzieckich garnizonów.

Aresztowania w Jerozolimie
J e r o z o l i m a .  Policja palestyńska aresz­

towała ostatnio dalszych dziewiętnastu podej­
rzanych terrorystów, wśród nich dwie kobiety. 
W ten sposób liczba ogólna aresztowanych w 
Jerozolimie wynosi 47 osób.

Strajk w „ńiiin żałehy* w Kairze
K a i r  (SAP), Egipski dzień żałoby" dl* 

uczczenia pamięci zabitych i rannych w cza* 
sie antybrytyjskich zamieszek wyznaczony zo­
stał przez komitet narodowy studentów i ro­
botników na 4 marca. Od rana obstawiono 
wszystkie ważniejsze punkty śródmieścia po- 
sterięikami wojska i policji, którym polecono 
w myśl zarządzenia premiera Sidky Parha, nie 
dopuścić do demonstrancyj.

Wszystkie sklepy I składy były zamknięte, 
w całym mieście panowała niezwykła cisza. 
Zakłady pracy strajkowały. Gazety nie uka­
zały się. Program radiowy został skrócony.

Znowu zahifi w Egipcie
K a i r .  W zamieszkach w Aleksandrii 17 o- 

sób poniosło śmierć, w  -tym dwu żołnierzy bry« 
tyjskich oraz 299 osób zostało rannych.

Walka w Ckinarii
Czungking.  (SAP). Oddziały komuni­

styczne przełamały groblę na rzece Hain-Hian, 
dopływie rzeki Żółtej o 20 km na zachód od 
Wuczieh w północnym Honan, w zamiarze za­
topienia oddziałów rządowych garnizonu mia­
sta Wuczieh.
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Z Z i e m  O d z y s k a n y c h
(O d  w ł a s n y c h  k o r e s p o n d e n t ó w ) .

KWIDZYŃ
APEL ZARZĄDU MIEJSKIEGO

W  związku ze zbliżającym się świętem 
obchodu w dniu 24 bm, I-sze> rocznicy ob­
jęcia Kwidzynia prze-z władze po'skie, Zarząd 
M iasta zw raca się do m:e:scowego społeczeń­
stw a z następującym apelem :

1- aby w ciągu bieżącego tygodnia wszyscy 
mieszkańcy usunęli ze swych domów, p ło ­
tów  i zabudowań wszelkie pozostałe jesz­
cze ślady niemczyzny;

l. aby doprowadzono do porządku domy, po­
dwórka i przylegające do tych domów od-, 
cinki ulic;

3. aby wszystkie instytucie, sklepy i zakłady 
rzemieślnicze zainstalowały przed swymi lo­

kalam i lampy elektrvczne, k tóre  ośw ietlały-, 
by  od zmroku do północy, przyczyniając się 
wydatn e do podn;esienia bezpieczeństw a o- 
sobistego przechodniów i domostw;

4. aby wszyscy właściciele mieszkań przygoto­
w a l i  zawczasu flagi narodow e, k tóre  wywie­
szane będą podczas uroczystości lokalnych 
i państwowych.

UNIEWAŻNIAM skradziono na rymikoi w Kwi- 
dzyniu dokumenty ma nazwisko Grajewski 
Bolesław, uil. Zimna 12. (1470

UNIEWAŻNIAM zgubione dowody na nazwi­
sko Gąsior Czesław, Liczno, pow. Kwi- 
dzyń. (1473

SZTUM
— O świata dla dorosłych. Dzięki niestru­

dzonemu wysiłkowi nauczycielstwa — na te re ­
nie pow iatu sztumskiego zorganizowano do­
tychczas 15 ośrodków, gdzie prowadzi się kur- 
sa repołonizacyjne oraz dokształcające. Licz­
ba uczestników  na wszystkich kursach wynosi 
ponad 500 osób. Kursy repołoniizacyne i do­
kształcające prowadzone są przy szkołach po­
wszechnych w poszćzegółn/ch ośrodkach 
gminnych.

Ponadto na terenie miasta Sztumu czynna 
jest szkoła 3-go stopnia dla dorosłych, do k tó ­
re; uczęszcza niestety zaledwie 5Ó osób. Jak  
inform uje nas instrukor oświaty pozaszkolnej, 
ob, Gabański, zainteresowanie się szkolą dla 
dorosłych jest bardzo małe. Ilość osób, korzy­
stających w tej chwili z dokształcenia, ścią­
gnięto poprostu na kurs — natom iast ochotni­
ków, zgłaszających się z w łasnej' inic atvwy 
jest brak. Tymczasem w Sztumie jest cała ma­
sa osób, k tóre winny dla w łasnej korzyści 
wziąć udział w kursach. ^

Na podkreślenie zasługuje fakt, że miejsco­
we nauczycielstwo, które obarczone jest 36- 
godznnym  tygodniem pracy w szkołach, mimo 
to dokłada pracy i wszelkich s tarań  w kierun­
ku  dokształcania jak najszerszych rzesz spo łe ­
czeństwa.

— Akademia w Starym Targu. Z okązji 
pierwszej rocznicy oswobodzenia Ziemi Sztum­
skiej w poszczególnych gminach w powiecie 
sztumskim odbyły się okolicznościowe obcho­
dy. M. in, w Starym Targu odbyła się ostatnio 
akadem ia, w której udział wzięło około 700 
osób. Na program akademii złożyły się p rze­
mówienia, a w części artystycznej zespół mło­
dzieży wapłewskiej wystawił dwie sztuki te a ­
tralne pt. „U progu wyzwolenia" i „Mundur 
Swatem".

Podobne obchody miały miejsce w Trzebi­
nie, Podstolinie i Szropach.

— Zebranie Tow. Przyjaciół Żołnierza. Za­
powiedziane na dzień 3 m arca Walne Zebra­
nie Towarzystw a Przyjaciół Żołnierza w Sztu­
mie nie odbyło się na skutek niedostatecznej 
ilości członków. Wobec tego Zarząd Tow arzy­
stw a zw ołue po raz w tóry W alne Zebranie w 
dniu 9 m arca br.. godz. 1, w gmachu Starostw a 
Powiatow ego w Sztumie, przyczym zwraca się 
’• apelem  o jak  najliczniejszy udział.

„PAPA SIĘ ŻENI"
Posmak ,,BaIladynv", wystawionej przez Ze­

spół Sceniczny przy Domu Kultury w Sztumie, 
pod kier. ob. Czarnieckiego Stefana, pozosta­
nie na długi czas w pamięci snołeczeństw a 
sztumskiego. Zda:e się, że nieprędko znów na 
deskach scenicznych Szitumu coś a la -„Balla­
dyna" zobaczymy; coś tak w ypracowanego i 
pod każdym względem na poziomie w prost za- 
wodoców.

Tyle jeszcze o „Balladynie".
W -ubiegłą sobotę zaś, tj. 2 marca br., Sek­

cja Miłośników Sceny Pow. Komendy Milicji 
Obywatelskiej Sztum wystawiła arcyw esołą 
kom edyjkę w 3 aktach Rapackiego „Papa się 
żeni".

Poza „Paoą" (Szubert Leon) i ..Mamci)" 
(Murawska Zofia) pozostali am atorzy to no­
wicjusze. Zespół więc dał ze siebie, co mógł, 
a najwiażniej6ze chęć i zacięcie artystyczne, 
w ypływ a:ące z miłości do sceny.

K obiety naogół zaszachowały swą grą męż­
czyzn. Ob. W iśniewska St. jako M aryla — wo­
bec reszty  zespołu zasługuje na piątkę i jako 
taka, w trakcie gry była duszą ca’ości. M u­
raw ska Zofia w roli Miry Primadomny — nie 
zła.. Pozostała obsada: Józia, przyjaciółka M a­
ryli (Gregorkiewicz Zofia), Irena (Bartoszew ­
ska Klara) i Kasia, służąca (W alleczkowska 
Kunegunda).

Strona męska nieco słabsza. Ob. Szubert 
Leon w roli tytułowej, jako Giakomo ViscontiN 
na tle całości wypadł słabo. Sam bodaj nie 
wczuł 6ię dostatecznie w ro’ę. W andel baron 
(Bartosiewicz Jan) szarżował miejscami jak  l:a- 
wależysta, używa‘ąc nieodpowiednich gestyku­
lacji. Baron' wygląda raczej poważniej! Jerzy  
Murski (Śliwiński Hipolit), Jan, kam erdyner 
(Beblich Fr.), Rolfini, aktor (Kalinowski St.) o- 
raz inspicjent (Śliwiński H -).— dopełń a ją  ob­
sadę mężczyzn.

Kierownictwo i reżyseria: ob. Szubert Leon 
funkcjonariusz MO. /

Biorąc pod ogólną ocenę, to sztuka naogół 
słabo w ypracow ana i ogólnikowo w yreżysero­
wana, świadczy o tym bodajże fakt, że sufler 
aczkolwiek dobrze zamaskowany — był zbvt 
czynnym i głośnym w trakcie gry. No. --ale 
istotnie w tak szybkim tempie podobną rzec 2  

na poziomie wystawić mogą am atorzy w ytraw ­
ni i otrzaskani w obcowaniu na scenie.

- GRUNOWO
— Nowy sklep Spółdzielni Samopomocy 

Chłopskiej. Z inicjatywy tut. wójta, ob. W ol­
nego, zorganizowano w Grimowie otwarcie 
sklepu Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej. 
O twarcia dokonano przy udziale przedstaw icie­
li w ładz, stronnictw - politycznych, społeczeń­
stw a i zaproszonych gości. Przy tej sposobno­
ści staraniem  kierowniczki świetlicy, ob. Szat­
kowskiej Ałfr. i zespołu scenicznego z groma­
dy Nowawieś, pow. Malbork, wystawiono na

gościnnym występie w Grunowie rew ię. Na 
program złożyły się komedyjka „Swaty", skecz 
„Czyszczenie broni", tańce ludowe i deklam a­
cje. Poziom gry wykonawców świadczył o du­
żym poczuciu i zamiłowaniu do pracy scenicz­
nej. W skazanym byłoby, ażeby czynniki miaro- 
da ne i społeczeństwo tut. wzięły żywszy u- 
dział w zainteresowaniu się młodymi zespoła­
mi kulturalno-oświatowym i na ziemiach odzy­
skanych.

Mjr w st. sp. Henryk Gąsiorowski

Mm i Mw Giimzfóiiza
m  wojslta losjjskie w lutym i marcu 19(5

Kartki z dziennika 

(Ciąg dalszy).

23 lutego- piątek. Pow tarza się mniej wię­
cej dzień wczorajszy; może jest tylko trochę 
słabsze ostrzeliwanie miąsta. Po ulicach prze­
r o d z i  w iele ludzi z bagażami, tobołami, p ie ­
s k a m i i pakunkam i, powypędzanych przez 
wojsko i policję ze swych mieszkań w zwią­
zku przewidywanymi walkami - ulicznymi.

Po południu plonie zapalony od pocisku 
dom p. Paradow skiej na ul. Ks. Budkiewicza, 
domagam ratow ać go; straży pożarnej niema, 
wody także niema. Można było tylko meble 
przez wyniesienie ich na ulicę wydrzeć z 
>bjęć płom ieni.

Ludzie ostrzegają 6ię wzajemnie przed pa- 
’eniem pod kuchnią w czasie silniejszego og- 
«ia działowego, bo w razie trafienia w dom, 
^dzie się pali, niechybnie pow stanie w nim 
pożar. Ograniczyć 6ię więc musi palenie w 
piecach tylko do pory w ieczornej.

W ieczorem  opróżnia policja mieszkania 
na ul- 3-go Maja, k tóra ma być — rzecz chy­
ba nieprawdopodobna — w całości wysadzo­
na w pow ietrze.

W gazetce artykuł Lamperlego, zatytuło­
wany: „Die W elt blickt nach G raudenz". 
Więc Grudziądz ma swą obroną zaimponować. 
I jak się do tej obrony sposobią?! Oto cł#ą 
stw orzyć obronną linię tzw. „linię Trynki", 
przepływ ającą przez środek miasta,

Zerwanie wszystkich 10 mostów, łączących 
rozdzielone nią części miasta, to... za mało! 
To nie w ystarcza tym, którzy mają skończyć 
waleczny żywot... odśpiewaniem pieśni boha­
te rsk ie’'. Ich dowódca wpada na szalony w 
swej zbrodniczości pomysł udostępnienia mły­
nówki zaporą z gruzów całych, zamieszkałych 
przez żywą ludność ulic, położonych po jej 
wschodniej stronie. Są to ulice 3 M aja, Plac 
23 Stycznia i Młyńska.

...Pomyślano i... wykonano! Użyto do 
tego niespotrzebow ane spowodu braku 
sam olotów bomby, wkopano je sznurkiem  pod 
frontowe fundamenty i podpalono lont. Skutek 
niezawodny! Setki rodzin bez dachu nad gło­
wą,.., Cale ich mienie, to jedynie plecaki i w a­
lizki, oraz... trupy pogrzebanych w gruzach 
tych osób, które nie zdc ały opuścić swych 
schronów, zdając się na łaskę Bożą. O, co za 
szatańska strategia! Chyba tylko szał rozpa­
czy zwy-rodnialca mógł ją podyktować! Za nią 
winien gen. Fricke być osobno sądzony!

Komunikat naczelnego d-twa z 23 lutego. 
W półudniówej części Grudziądza toczą się 
ciężkie walki. („Ciężkie", to znaczy n iepo ­
myślne).

24 lu%go, sobota. Rano, po godz. 7 dążę 
na Plac 23 Stycznia. Już  z mostu nad Trynką 
widzę szkam żty i części ścian domów, zwisie 
nad szerokim  pasem rumowisk i hałd z cegieł, 
jak  daleko wdół Trynki okiem sięgnąć. Prze­
rażająca  prawda, bo jednak wierzyć mi się nie 
chciało w możność wykonania szatańskiego 
planu. Gromadki ludzi przyglądają się ob łąka­
nym wzrokiem potw orńem u dziełu zniszcze­
nia. Słyszę w ersję,, jakoby policja usuwając 
ludzi z mieszkań, pocieszała ich, że muszą o- 
puścić domy tyiko na jedną noc, że jutro będą 
mogli do pich powrócić, więc jeszcze i takie 
bestialskie natrząsanie 6ię ze s%asznej n ie ­
doli i krzywdy. Zamknięty powalonymi dom a­

MALBORK
Akcja Pomocy Zimowej

Zgodnie z programem sekcji propagandowej 
Komitetu Akcja Pomocy Zimowej zorganizo­
wano w sali tut. gimnazjum państw , w dniu 
2 bm. wielką zabawę karanaw ałow ą (bal ma­
skowy) pod hasłem „Idziemy wszyscy do walki 
z chłodem i głodem". W związku z tym  podkre­
ślić należy, że społeczeństw’© M alborka, doce­
n ia n e  powagę tei akcji, dało dużo dowodow 
solidarności. "Właściciele różnych lokali roz­
rywkowych, mimo ostatniej tradycyjnej sobo­
ty karnaw ałow ej, zam ykając swe lokale, gre­
mialnie podążyli na m icsce imnrezy. Nie 
brakło tu również robotnika, inteligenta, rze ­
mieślnika, urzędnika i kupca<- Przy dźwiękach 
doborowej orkiestry  sekcji muzvcznei tut. 
Koła Miłośników Pieśni i Muzyki „Lutnia", o- 
raz przy doskonałym nastroju pod p ro tek to ra ­
tem tut, Starosty, ob. W oźniaka, ochoczo tań ­
czono tradycyjne tańce ludowe jak maziura, 
krakow iaka, kujaw iaka, śląskiego trojaka, pol­
kę, obertasa i inne. Wszystko po to, by dzielić 
przyjemne z pożytecznym. Punktem  kulm ina­
cyjnym zabawy było ukazanie się kilka pomy­
słowych masek i kostiumów, z których n aefek - 
lowniej6ze obdarzono miłymi upominkami. Po 
pokryciu kosztów ustalono dochodzie około 
26 tvsięcv złotych, co przeznaczono w całości 
na potrzeby najbiednie szycb miasta.

Po ukończeniu zabawy, o godz. 7 rano, w 
niedzielę, dnia 3 marca, przystąpiono bezpo­
średnio, przy udziiałe młodzieży tut. gimna- 
z :i’m do zbiórki pieniężnej na u’icach miasta, 
gdzie zebrano ogółem 1535 zł. Tak mały wynik 
zb:órki tłumaczy się brąkiem zrozumienia jed ­
nostek młodzieży gimnazjalne', gdyż na 10 wy­
znaczonych par przez tut. D yrektora gimna­
zjum, przybyła do zbiórki zaledwie połowa.

N ieza^ in ie  od tego rozprow adzono wśród 
łu te :szych instytucji i społeczeństwa cegiełki

i znaczki, w artości 72 ty*, złotych, z czego do­
tąd  w ołynęło w gotówce 6330 zł Jest^ to 
wprawdzie efekt nie duży, lecz ufać należy, 
że społeczeństwo tutejsze zadokumentuje i w 
tym w ypadku swe poczucie solidarności w tak 
poważnej akcji i do dnia 16 bm. wykupione 
zostaną wszystkie cegiełki.

Przy te j okazji podajemy do wiadomości, 
.ż e  cegiełki na rzecz Akcji Pomocy Zimowej 
nabywać można we wszystkich urzędach, vak 
M agistracie, Urzędzie Skarbowym, biurach Cu­
krowni, Spółdzielniach i innych. Z uwagi na 
krótki termin tej akc:i, zwracam y się z apelem 
do wszystkich Obywateli M alborga i okolicy
0 wzięcie gremialnego udziału, w celu termi­
nowego jej zakończenia w dniu 16 marca br.

Za ’ dotychczasowe dary na ten cel, oraz za 
w spółpracę w organizowaniu zbiórek i imprez 
ma rzecz APZ, składamy wszystkim czynnym 
obywatelom serdeczne podziękowanie. —

K om itet APZ.
*

— R ada Powiatowa w M alborku. Na dzień
1 m arca br. zwołane zostało w M alborku p ie r­
wsze posiedzenie Powiatowej Rady N arodo­
wej. Porządek obrad obejm ow ał: wybór prezy­
dium, zaprzysiężenie przewodniczącego Rady, 
odczytanie regulaminu działalności i kompe­
tencji R ad Powiatowych oraz dokooptowanie
2 członków. Ze wzg* 1ędu na b rak  kworum, po­
siedzenie się nie odbyło, O nowym terminie! 
członkowie Rady zostaną powiadomieni.

— Skradziono kartę  re jestracyjną na na­
zwisko Pełka Edward, ur, 25 lutego 1923, za­
mieszkały w .Noweiwsi, pow. Malbork, woj 
Gdańskie, wystawioną przez RKU Jędrzejów 
woj. K ieleckie — unieważniam.

Jedzmy ryby m orskie
Jest ich dużo a mięsa brak

Obecna sytuacja na rynku &p‘ożywęzym w 
Polsce budzi zdumienie każdego przyjeżdżają­
cego z zachodu. W ystawy sklepow e — spe­
cjalnie zapełnione wędlinami i mięsem w wol­
nej sprzedaży oszałam ia:ą ludzi przyzw ycza­
jonych do surowej reglam antacji w innych 
k ra :ach — chyba wszystkich poza Polską.

. Łatwo jednak zrozumieć, że taki stan  nie 
jest normalny. Już 6ame ceny mięsa wyklu­
czają spożycie przez masy pracujące, pozesta­
w iane  możność kupna tylko nielicznym. Poza 
tym jasnym jest, że mięso to pochodzi głów­
nie z uboju pokątnego i wiąże się ściśle z ra ­
bunkową gospodarką żywcem.

Wojna, na odcinku pogłowia zwierzęcego, 
odbiła się katastrofalnie. Na dawnych te re ­
nach pozostało około 50 proc. bydła, 20 proc. 
owiec i 15 prOc. 4rzody eb ew n e ’. Z ienre od­
zyskane przedstaw iają się jeszcze górze’.

D ekret o uboju reguluje te spraw y i można 
mieć nadzieję, że zatrzymamy dalszy spadek 
pogłowia oraz. że zacznie się ono poprawiać. 
Wymaga to jfednak d uższego czasu — zwła­
szcza w odniesieniu do bydła. Je s t to najży­
wotniejsze bodaj zagadnienie w rolnictw ie i 
całe społeczeństwo musi tó zrozumieć. Musi­
my sobie zdać sprawę, że na pryw atny użytek 
mięsa, zwłaszcza wołowego — niema. Jasno
i otw arcie każdy musi to zrozumieć. x

Palącym zagadnieniem dla spożywcy 6taje 
rię konieczność zastąpienia n ręsa  czym,innym. 
Nie jest to bynajmniej kw estia zbytku. Po la­
tach wo'ny i niedożywienia, człowiek, który 
musi pracować obecnie jakmajwydatniei, mu­
si mieć zapewnione dostateczne wyżywienie. 
Musi je mieć i dziecko — inaczej zniszczą nas 
choroby — zwłaszcza gruźlicaj szerząca już 
spustoszenie wśród młodzieży.

Zwękstzyć musimy zatym spożycie pokar­
mów białkowych. Specjalnie koniecznym jest 
zaopatrzenie ludności w jaja i grzyby — a 
przede wszystkim w ryby.

mi odpływ Trynki spowodował je j w ezbranie 
tak  przy moście na ul. M ickiewicza, jak nieco 
wyżej.

Wzniesiona przed kilku dniami na końcu 
Placu 23-go Stycznia barykada pali się. nie­
wiadomo przez kogo podpalona. Ze zn ak u ją ­
cego 6’ię obok sklepu kolonialnego oslawtone- 
go Plikatą, wynoszą lądzie rozdaw ane w nim 
bezpłatnie tow ary.

Opowiadają, że Rosjanie mieli megafonem 
zapowiadać, że przy jutrzejszej niedzieli da­
dzą miastu spokój, a w poniedziałek postawią 
ultim atum do poddania się, co, gdy nie nastąpi, 
będzie miasto „sproszkowane".

W ieczorem nowy pożar w str. Placu 23-go 
Stycznia,

Komunikat naczelnego dowództwa z 24 lu­
tego o Grudziądzu i okolicy już nie wspo­
mina.

25 lutego, niedziela. Na Górze Zamkowej 
liczne ślady nowych trafi,eri, wieża, także w ie­
lokrotnie na nowo trafiona. Ciekawe, że Wi­
sła na dużej przestrzeni między Strzemięcinem 
a Parskami wolna od lodu. Pionierzy wyrąbali 
lód tylko na krótkiej przestrzeni pod R atu­
szem.

Młyn Rosanowskiego w płom ieniach. Nowe 
barykady na ul. Klasztornej i Zamkowej. 
Most nad Trynką na ul. K lasztornej przygo- 
towany do w ysadzenia: 4 rrędy  po 4 bomby 
wpoprzek jezdni dobrze widoczne, bo nawet 
nieprzysypanej należycie ziemią. W bliższej 
m iasta ulicy podminowaną jezdnię talerzami 
przeciw  wozom pancernym .

Od godz. 15-ej nowe ostrzeliw anie z dział 
i samolotów, niezgodne z rzekom ą, w czoraj­
szą, megafonową zapowiedzią, że niedziela bę­
dzie 6poko‘ną.

Pogłoska o zabiciu p. dr. Sujkowskie) od­
łamkiem granatu na ulicy.

Spożycie ryb przed wolną było u  nas małe 
— stale w jaskraw ej dysproporcji w stosunku 
do krajów  sąsiednich. Spowodowane to było 1 
n :skim stanem  hodowli ryb i m ałą popularno­
ścią ryby, jako potraw y. Przyzwyczajono się 
traktow ać ryby jako luksus.

Sytuacja obecna zm ieniła się pod każdym 
względem. Z jednej strony  wyżej wzmianko­
wane okoliczności zznus®ają nas do wyrzecze­
n ia  się mięsa, z drugiej zyskaliśmy duże ‘te re ­
ny rybne na Pomorzu i Pojezierzu Mazurskim, 
oraz szeroki dostęp do morza.
' W ojewództwo mazurskie ucierpiało bardzo 
w  czasie działań wojennych. S traty w gospo-> 
dartw ie rybnym 6ą też duże, jednak możliwo­
ści eksploatacji są. Połow y morskie wymagają 
odpowiedniego sprzętu; jednak rozmach życia 
na wybrzeżu wskazuje, że z tej strony naj­
szybciej otrzymamy rezulta ty .

Morze da nam ryby w postaci wszelkiego 
rodzaju  przetworów, wody słodkie — prze ­
ważnie ryby  świeże. Możliwości 6ą tu tak 
wielkie, że przy dobrej organizacji zaspokoimy 
potrzeby nasze w zupełności, będziemy mogli 
naw et przystąpić do eksportu,

W ' akcji tej zainteresow ane fest całe spo­
łeczeństw o, Pow tarzam  — mięsa niema. Mu­
simy nastaw ić się na ryby. Stworzą się nowe 
ośrodki przemysłowe od w ielkich fabryk prze­
twórczych, do małych w ędzarni.

Sklepy muszą się nastawić na przyjęcie 
tego tow aru. W szelkie 6tawy muszą być zary­
bione. Musi się przystosow ać transport do 
przewozu ryb. I^alej — każda gospodyni musi 
się nastaw ić na po-trawy z ryb i musi się nau­
czyć je przyrządzać.

Musimy wziąć przykład z Danii, k tóra w 
okresie prosperity  w yrzekła się masła i po ­
przestała na margarynie. M y , jesteśm y-w  sy­
tuacji przymusowej — w yrzekam y się mięsa 
i musimv w ykorzystać posiadane bogactwa 
rybne. (SAP).

Po ulicach spotyka się coraz częściej ran ­
nych żoJnierzy już nie z pod Ciechanowa, ale 
6tąd, z Grudziądza, nie mogących się już po­
mieścić w przepełnionych miejscowych laza­
retach.

Dworzec towarowy ma już być w ręku ro ­
syjskim; główna linia bojow a („HKL") na 
Chełmińskim m iała przybliżyć się z okolicy 

.‘kościoła św. Krzyża ku środkow i miasta, na 
ul. Rzezzalnianą i Brzeżną.

W gazetce artykuł w stępny Lamparłego, 
zatytułow any: ,.Die M auern fal! en, die Man- 
ner stehen". W nim w skazuje na cierpienia 
ludności, snow odowane bombardowaniem  mia­
sta i sk łada winę na ludność samą, gdyż nię 
chciała się zastoeować do rozkazu opuszcze­
nia miasta. Nie wspomina ale nic o niszcze­
niu go zbrodniczą strategią kom endanta tw ier­
dzy. Zapowiedział wczoraj do ludności, zgrom-a 
dzonej dla bezpłatnego odbioru towarów w 
sklepie na  uL Brzeżnej, że na ulicach 3 Maja 
i Placu 23 Stycznia nie koniec burzenia całych 
ulic, że za nimi przyjdzie kolej na inne ulice, 
M ickiewicza, Ogrodową, Sienkiewicza it<Ł 
S traszna perspektyw a... >

W rubryce „Odznaczenia", na miejscu na ­
czelnym wymieniony jest Lamperie, jako II 
na wniosek kom endanta tw ierdzy, dowódca II 
armii, gen. pik. Weiss, nadał w imieniu fueh- 
re ra  pełnomocnikowi NSDAP, dla twierdzy 
(„Festungsbeaftragten der NSDAP") i dowódr 
cy Volkssturmu K reisleiterow i Lamperlemu że­
lazny krzyż II klasy.

26 lutego, poniedziałek. Byłem w szpitalu 
1 zastałem  p, dr. Sujkowską przy najlepszym 
zdrowiu, p racu jąca dzielnie, jak zawsze w 
swym zawodzie. Zatym pogłoska była niepraw ­
dziwa.

Przed szpitałem wóz z dogorywającymi żoł­
nierzami.
_ .(Ciąg dalszy nastąpi),
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— Z Teatru Polskiego. T eatr Polski w ysta­
wia w sobotę, dnia 9-go i w n iedziełę, 10-go 
m arca wieczór rozrywkowy pt. „Gwiżdżę na 
wezyr!ko“. Ze względu na nowy rep e rtu a r Ta- 
dz:a Rosińskiego, ulubieńca publiczności, wie­
czór zapowiada się bardzo ciekaw ie. Reży- 
ł e r >ł J. Talarczyka.

— SPRAWOZDANIE z drugiego dnia ob­
chodu rocznicy wyzwolenia G rudziądza, ze 
względów technicznych zamieścimy w  ju trzej­
szym numerze.

— Ciekawa impreza. Teatralna Brygada 
Objazdowa z Łodzi ze słynnym W ładziem 
Zwirliczem, z udziałem najlepszych artystów  
cyrku i rewii da;e dwa przedstaw ienia w sali 
Domu Żołnierza w piątek, 8-go i sobotę, 9-go 
m arca br. Początek o godz. 19-ej.

W alne Zebranie Stronnictwa P racy  odbę­
dzie się w sobotę, dn. 9 marca rb. o godz. 17, w 
6a!ce R ady Związkowej, przy ulicy Szewskiej 
n r  2-4. Prawo w stępu na zebranie m ają jedy­
n ie  członkowie, zaopatrzeni w legitym ację s ta ­
łą. Z uwagi na to. że duża ilość członków nie 
odebrała  jeszcze legitymacji, prosim y takow e 
odebrać w sek re tariac ie  Stronnictwa Pracy, 
•ul. M ałogroblowa 2 I piętro wzgl. godzinę 
przed zebraniem w Z.Z. Przybycie na zebra­
nie obowiązkowe. — Zarząd,

— Podziękowanie. Wszystkim 6zlachetnvm 
dobrodziejom, którzy w jakikolwiek sposób do ­
rzucili cegiełkę w odbudowaniu kaplicy w Sie- 
ro cń cu . Siostry Elżbietanki sk ładają  iak naj- 
«erdecznia:sze podziękowanie i „Bóg zap łać ! ' 
Pierwsza Przena święisza ofiara Mszy św* w 
niedzielę, 10 bm., zostanie* odpraw iona w in­
tencji dobrodziejów.

— W spraw ie paczek unrowskich w yjaśnia­
my. iż dla Gru.dziądza przeznaczono paczki 
w ojskow e „K“f których cena wynosi 540 zl 
na  dwie osoby, t. zn. dwie osoby podzielą się 
jed n ą  paczką, płacąc każda po 270 zł.

— Podziękowanie. Za życzenia, złożone z 
okazji naszego ślubu, składamy wszystkim se r ­
deczne „Bóg zapłać!"

Roman Filarski z żoną.

S P I S
©sób przeciwko którym  toczyło się postępo ­
w anie rehabilitacyjne przed Sądem Grodzkim 
w Grudziądzu w czasie od 1. do 28 lutego 

1946 roku.
Zrehabilitowani w Grudziądzu: Zuckerm ann 

‘Joanna, ul. Kościuszki 24; Góralski Leon, ul. 
N adgórna 45; G óralska Leokadia, uf. N adgćr- 
n a  45; Schacht G ertruda, ul. H allera 50aj 
F ro st W eronika, ul. M atek i 8; Frc-st F ran c i­
szek, ul. M atejki 8; Taukert Leonarda, ul. 
K w iatow a 23-25; Reimus Marta, ul. Legionów 
39; Oleś H elena, ul. Kościuszki 5a; Cegłew- 
sk i Berthołd, ul. Chełmińska 46; M alinow ska 
M aria, u!. Rybacka 6; Iwersen Teofil, ul. N ad­
górna 33; Iw ersen M arta, ul. N adgórna 33; 
Iw ersen Eugenia, ul. Nadgórna 33; Iw ersen 
Jadw iga, ul. Nadgórna 33; Iwersen Joanna, ul. 
Nadgórna 33; Banach Urszula, N adgórna 33; 
Sem ler Helena, ul. Legionów 32b; W endland 
Halina, ul. Kościuszki 56; Senkbeil Franciszek, 
ul. Koszarowa 12a; Nowińska Anna, ul. Ry- 
backa  41; Nowiński Stanisław, R ybacka 41; 
Kuźmiński Jan , ul. Słowackiego 25; Kuźmiń­
ska  Irena, ul. Słowackiego 25; Schmidt Wfa’e- 
ria , ul. Bydgoska 21; Bunk Irena w Parskach 
pow , Grudziądz; O tt Leokadia w Fletnow ie 
pow . Świecie.

Niezrehabilitowan! w Grudziądzu: K ar­
czewska Helena, ul. Nadgórna 23a; K arczew ­
ski Rudolf, ul. Nadgórna 23a; Schacht Eryk 
ul. H allera 50a; Ceglewski Ignacy, uh C heł­
m ińska 46; Ceglewska Joanna, ul. Chełm iń­
ska 46; Quade Jadw iga (Kwiatkowska), ul. 
W ąska 28; Quade Irena (Kwiatkowska), ul. 
W ąska 28; Quade W alenty (Kwiatkowski), ul. 
W ąska 28; Lonert Helena (Lonatowska). ul. 
Legionów 59; Schuhder Rozalia (Siuda), ul. 
Forteczna 5; V etter Aniela, ul. Szew ska U ; 
W inter M arta, ul. Sienkiewicza 8; K ubitzka 
Jadwiga", ul. S tara 1; Schiener Jan  (Sienicki), 
ul. Rybacka 5; L iedtke Berta, ul. Piłsudskiego 
76; W erner M arta, ul. Forteczna 5; Hirsch 
Zygmunt, ul. Forteczna 5; Ott K arol w F le t­
now ie pow. Świecie.

Opiekunowie młodzieży czerwonokrzyskiej obradujq
Celem skoordynowania p rac czerwonokrzy- 

skich na terenie szkół, dotyczących realizacji 
szczytnych ogólno-ludzkich zasad m iłosier­
dzia, świadczeń pomocy bliźniem u i czynienia 
bezinteresownej ofiary z siebie samego, p rze­
wodniczący Komisji Oddziałowych Kół Mło­
dzieży PCK Okręgu Pomorskiego na zieździe 
w dniu 2 bm. w Bydgoszczy, przy obecności 
przedstaw icieli wadź, uchw alili:
1. ob;ąć swym zakresem działan ia  wszystkie 

szkoły województwa pom orskiego;
2. podjąć w szkołach młodzieżowych PCK 

przez samą m odzież w alkę z wszawicą^ o-
raz  nagminnie szerzącym się świerzbem;

3. młodzież sama stać się ma organem  wyko­
nawczym i kontrolnym.

Do realizacji tego problem u przyczyn'ć 
się m ają rozpisane już konkursy zdrowia. 
N agrody indywidualne i zespołow e są usta-

Walne zebranie PZZ
W alne Zebranie Polskiego Związku Zachod­

niego, Obwód Grudziądz, odbędzie się dnia 10 
m arca br., o godz. 14, w lokalu „TivoH“. Na 
zebraniu tym odczytane zostanie całkowite 
spraw ozdanie z działalności PZZ oraz wybór 
nowego Zarządu. Prawo do glosowania mają 
jedynie członkowie, zaopatrzeni w legityma­
cję s ta łą  PZZ Obwód Grudziądz. Z uwagi na to 
że duża ilość członków nie odebra ła  jeszcze 
sw oich legitymacyi, prosimy takow e odebrać 
w kancelarii PZZ najpóźniej do dn a 9 marca. 
Prosimy również o ostateczne uregulowanie 
zaległych składek za rok 1945.

Program  Walnego Zebrania:
1. Zagajenie.
2. Pow ołanie Przewodniczącego
3. Spraw ozdanie Organizacyjne i Koła Wdów 

i Sierot.
4. Spraw ozdanie ekshumacyjne.
5. Spraw ozdanie kasowe i Komisji Rewizyjnej.
6. Udzielenie absolutorium ustępującem u Za­

rządowi.
7. W ybór nowego Zarządu.
8. W ybór ^Delegatów na Z:azd Delegatów,
9. W olne wnioski.

10. Zakończenie odśpiewaniem „Roty".______

Ołwarcie

wcowych pomieszczeniach
W  dniu pierwszej rocznicy osw obodzen i 

Grudziądza, dnia 6 marca br., odbyło 6ię pod­
niosłe i nader uroczyste otw arcie, przen'esio- 
nej z u’icy Pańskiej 13 do now ych pomiesz­
czeń, Państwow ej Fabryki Cykrów Nr. 4 przy 
ul. Chełmińskiej 74.

U roczystość ta była świętem dla całei z i- 
łogi fabrycznej oraz wszystkich pracowników 
tej nowo otw artej placówki przem ysłu cukier­

niczego w Grudziądzu.
U roczystość rozpoczęła się odprawieniem 

Mszy św. w kościele św. Krzyża, k tó rą  odpra­
wił ks. dziekan Dre^zler. O tw arcia fabryki 
dokonał w iceprezydent miasta ob. W awrzy­
niak. Gdzie do niedawna jeszcze znajdowały 
6ię porozbi ane hale, bez szyb i okien, podob­
ne raczej do zni&zczcnych stodół, aniżeli do 
budynku nadającego się do pracy  — stanęła 
nowa, ze wszelkimi wymaganiami techniczny­
mi, higienicznymi i estetycznym i fabryka, za­
opatrzona w nowoczesne maszyny i inne urzą­
dzenia usługowe, jak umywalnie, szatnie i ma­
gazyny. To, że mimo ciężkich warunków  do­
był Grudziądz nową twórczą placówkę prze­
mysłową, iest do zawdzięczenia energii i wv- 
tężonej pracy dyrektora fabryki ob. Herczyń- 
skiego oraz załogi fabryczne!, którzy wspól­
nym wysiłkiem dokonali w ielkich prac zwią­
zanych z odbudową fabryki.

Do najstarszych, o dużvch zasł-ugach, p ra­
cowników. oprócz niezmordowanego dyr. Her- 
czyńskiego, należą: szef produkcji ob. Dynard 
Edward, Falkiewicz Teodor, Cbudeszwiczów- 
na H elena, Dziarnrwska Anna i 6zef sprzeda­
ży Kokoszyńeki Edm.

Po dokonaniu poświęcenia fabryki, kierow ­
nictwo w raz z załogą poprosiło obecnych gości 
na śniadanie. Wśród obecnych zauważyliśmy: 
prezesa honorowego Zrzeszenia Kupców 
Ruchniewicza, jako przedstaw iciela Izby P. H. 
w Gdyni, dyr. Kubańskiego, red ak to ra  Weissa, 
prezesa Zrzeszenia Kupców Matuszewskiego 
dyr. Pakałskiego, prezesa. Śliwę, sek re tarza  P. 
R.Z. Z. Sędzickiego, naczelnika W ydziału Prze­
mysłowego Spychalskiego, inż, W agnera, syn­
dyka Niewiakowskiego i innych.

Podczas śniadania pracowniczki fabryki od­
śpiewały pięknie szereg pieśni narodowych. 
D vt. Herczyńskiemu życzymy dalszej owocnej 
pracy dla dobra, pomyślności i rozwoju go­
spodarstw a narodowego. T. N.

lone przez PCK i Wojewódzki Urząd Z dro­
wia. Prócz tego m łodzież szkolna przez 6a- 
mo-krytykę ma rozw inąć w szkole i w domu 
ożywioną propagandę higieny.

4. Przyczynić się do wyposażenia „Domu 
Dziecka" w Inow rocław iu dla dzieci pol­
skich, zrabowanych przez niemców, k tóre 

zostaną przywiezione z Lubeki.
Na zakończenie obrad delegat Kuratorium, 

w izytator dr Ciosłowski, zapewnił, że idea mi­
łosierdzia, zaw arta w program :e Kó* M łodzie­
ży PCK, zostanie w  szkołach pogłębiona i 
rozszerzona w ram ach program u całorocznej 
nauki.

Praca zbiorowa w K ołach Młodzieży PCK 
oparta na konkretnym  czynie — pomocy i mi­
łosierdzia — w paja w dziecko pierwiastki 
konstruktywne wysokiej w artości.

I
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Z Ż Y C I A  P A R T I I  f  

Zjazd delegatów PPS
W niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 10 odbę­

dzie się w Grudziądzu, w lokalu własnym prz) 
ul. F o rt^ :znej 8 — zjazd delegatów PPS po 
wiatu grudziądzkiego.

W razie braku kworum, drugie zebranie 
odbędzie się o godz. 11 — bez względu ni  
ilość członków.

Odczyi tow.posła Niedziałka
W sobotę, dnia 9 marca, o godzinie 17-ej, 

w lokalu P artii przy ulicy Forfecznej, odbę­
dzie się odczyt tow. posła N iedziałka c a  te ­
mat obecnej sytusjeji politycznej.

Członków i Sym patyków  uprasza się o licz­
ne przybycie.

Zft snortu
Udany siart pięściarzy MKS-u

Maraton (Toruń) —
Odbyte w środę, 6 bm., w sali Domu Żoł­

nierza zawody bokserskie między M aratonem  
Toruń, a będącą pierw szy raz w ringu druży­
ną Milicynego Klubu Sportowego, zakończyły 
się wynikiem nierozstrzygniętym 8:8.

Uzyskany wynik rem isowy MKS z drużyną 
toruńską jest sukcesem  dla G rudziądza□ .

W drużynie MKS zauważyć było można 
kilku dobrze zapowiadujących się zaw odni­
ków.

Wyniki poszczególnych walk były następu ­
jące:

W wadze papierow ej z powodu nadwagi 
Rody (MKS) zwyciężył w.o. Gumowski (Ma­
raton). W walce tow arzyskiej zwyciężył także 
tcrun.anin.

W wadze muszej zdobywa MKS dwa punk­
ty walkowerem z pow odu nadwagi zawodnika 
toruńskiego. W w alce tow arzyskiej Ziółkowski 
(MKS) zwycięża na punkty  Reinholda (M ara­
ton!

W wadze koguciej Rybicki (Maraton) zwy- 
c i ^ a  twardego Budzińskiego (MKS).

W  wadze piórkowej K oral (Maraton) ulega 
na punkty lepszemu technicznie Humiń6kiemu 
(MKS).

Bokserskie mistrzostwa Pomorza
w sobotę i niedzielę odbyły się w Bydgo 

szczy pięściarskie m istrzostwa Pomorza. Ty­
tu ły  mistrzowskie od wagi papierow ej do wag 
ciężkiej zdobyli: Gumowski (Maraton Toruń) 
Borowicz (Zrvw BvdgrMs?zcz), Jóźw iak (Zr?vi 
Bydgoszcz), Zalewski (Zryw Bydgoszcz), Śo 
wińs-ki (Z’ednoczen’'e Bydgoszcz), W klińsk  
(TUR Grudziądz). Bednarz (Zryw Bydgoszcz) 
Nowicki (Zryw Bydgoszcz) i Leśniak (Porno 
rzan:n Toruń).

Posnczegó-ne walki poza wagami oółciężkć 
i ^c.ężką stały na średnim  poziomie. Najwyższe 
klasę reprezentowali dwaj utalentowani bokse­
rzy wagi paoierow ej, Gumowski z Torun;a 
Baranowski (TUR) z Grudziądza. Poza tym 
piękną walkę widzieliśmy w finaie wag' śred ­
niej i koguc'e:. W ielkim talentem jest Wiklin- 
ski, który p^o okiem dobrego trenera ma d’>Ż€ 
możliwości. Walka w w adze leekkiei międz\ 
R’-n., rm (Zryw) a Sowińskim (Zjednoczenie) na- 
leża.a niewątpliwie do n abardz ie j em ocjonu­
jących, jakie w 'dzieliśmy na Pomorzu w o k re ­
sie DOwo:ennym.

Wyniki walk finałow ych są następujące:
Waga papierowa: Gumowski (M aratonl 

ma lekką przewagę nad Baranowskim (TUR 
Grudziądz). Wyg rywa Gumowski.

Waga musza: Borowicz (Zryw Bydgoszcz) 
zwycięża Szu’ca II (KKS Inowrocław) niezna­
c z n e  na punkty.

Waga kogucia: Przedw ojenny mistrz Pom o­
rza Grabowski II (M araton Toruń) stacza za­
ciętą i ambitną walkę z reprezentantem  Polski 
Jóżwiakiem, który tylko dzięki większej ambi-

Dnia 6 marca 1946 r. zasnął w Bogu, 
zaopatrzony Sakram entam i św. nasz dro­
gi kolega

cechm istrz

ś .  p. Józef Kamiński
o czym zawiadamia

CECH FRYZJERSKI 
1472) w  Grudziądzu.

MKS (Grudziądz) 8:8
W I-ej w adze lekkiej Kwaśniewski (Mara­

ton) uzyskuje wynik nierozstrzygnięty z Za­
krzewskim II (MKS).

W II walce lekkiej Styranowski (Maraton) 
zwycięża w pierwszym starciu przez technicz­
ne k o. Zakrzewskiego I (MKS).

W wadze półśredniej Borkowski (Maraton) 
przegrywa w II-gim starciu przez techniczne 
k.o. do dobrze zapowiadającego 6ię Rinkow* 
skiego (MKS).

W wadze średniej Jarosz (Maraton) remi­
suje z Gałuszyńskim (MKS).

W walce pokazow ej wagi półśredniej Mali­
nowski (MKS) nokautuje w pierwsze! minucie 
swego kolegę klubowego Zalewskiego.

W ringu sędziow ał ob. Stasiuk. Na punkty 
ob. ppor. Poteracki, Grudziądz i Mrowiński 
Toruń, (P) _________

OTWARCIE ZAWODÓW W SIATKÓWKĘ
Dnia 10 bm., o godz. 9-tej, w sali gimnasty­

cznej szkoły im. K. Marcinkowskiego, przy ul. 
Brackiej, nastąp i otw arcie zawodów w sia t­
kówkę żeńską i męską o mistrzostwo miasta 
Grudziądza. Zb:órka wszystkich zgłoszonych 
drużyn o godz. 8.30. W stęp na salę dla mło­
dzieży szkolnej 2 zł, dorośli 5 zł. Zawody roz­
poczną się punktualnie.

cji z trudem wywalczył dla siebie tytuł mi­
strza Pomorza.

Waga piórkow a: Zalewski (Zryw), górujący 
technicznie i taktycznie nad Puszczykowskin? 
(KKS Inowrocław), Wygrał wysoko na punkt? 
wszystkie trzy starcia.

Waga lekka: Sowiński (Zjednoczenie Byd­
goszcz) jest niewątpliw ie najbardziej ambitnym 
bokserem Pomorza. Widzieliśmy to zwłaszcza 
w czasie jego walki o tytuł mistrza Pomorza 
z dobrze usposobionym Rinkem. W alka był-< 
niezwykle emocjonująca. Sowiński wygrał na 
purkty.

Waga półśrednia: Nowy mistrz Pomorza W 
tej wadze, W iklińsk i,. jest bokserem  pełnowar­
tościowym, operu ’acym błyskawicznym reper­
tuarem uderzeń. W arto, aby zawodnikiem tynr 
bliże* zainteresow ał się Sztamm. Wiklińsk 
wygrał sw o;ą finałową walkę przez k.o. n 
trzecim starciu  z Bujarskim, dobrym i ambit* 
nyrn zawodnikiem Zjednoczenia -Bydgoszcz.

Waga średnia. Mistrzostwo w te j wadze 
zasłużenie zdobył Bednarz (Zryw), staczając 
najpierw ciężką walkę w pó łfira 'e  z doskona­
le przygotowanym W eznerem (Pomorzanin To­
ruń), a następnie w finale, w ygrywając w cięż-' 
kie’ walce z Trzvbińskim (TUR Grudziądz).

Waga półciężka: Dwaj finaliści Ńowicki 
(Zryw) i Karski (KKS Inowrocław) pokazali 
na poz:omie... pierwszego kroku bokserskiego 
Wybrał Nowicki.

Waga ciężka: Nie na wyższym poziomie 
była również finałow a walka w tei wadze mię­
dzy Leśniakiem (Pomorzanin) a Magni (Mara­
ton). Wygrał Leśniak.

Z ostatniej chwili

Alarm  pow odziow y d la  pow iatów  
G rudziądz, Świecie, Chełmno!

Ewakuacja z terenów nadbrzeżnych
Na skutek groźnej sytuacji na W iśle, ko ­

misja m iędzym inisterialna zarządziła w czo­
raj pćźnym wieczorem alarm powodziowy dla 
pow iatów  Grudziądz, Świecie i Chełm no.

Polecono niezwłocznie ew akuować kob ie ­
ty i dzieci, mężczyzn zaś, zwerbowani zo sta ­
ną do pogotow ia przeciwpowodziowego.

Skomry.ikowaliśmy się niezwłocznie ze 
s tarostą  grudziądzkim ł (chełmińskim, którzy 
oświadczyli, że zostały w ydane już w tej 
m aterii odpowiednie zarządzenia, zaś sami 
w yjeżdżają natychm iast w te ren , by osobi­
ście dopilnować wydanych zarządzeń.

SPRZEDAM sypialnię. Bartosza Głowackiego 
nr. 13, m. 2, (313

WYDZIERŻAWIĘ zaraz 40 mórg ziemi, w tym 
łąka, z martwym inw entarzem  i budynkami, 

1 km od Grudziądza. Zgłosz. p. nr. 49. (312

BRUNON Justus prosi o podanie adresu m atki 
sw ojej łub rodziny, zam ieszkałej Grudz;ądz, 
Narutowicza 25 pod adresem  E c k e r t— Gro- 
blowa 18 — 3 (314

*

Nit* daj głodować drugim — 
złóż choć drobny datek na biednych!

Państwowa
Pizelwórnia Mięsna Kr. 7 w Orodziadza

poleca Ob. Ob. miasta i okolicy

mięso i wyroby mięsne
po cenach konkurencyjnych 

Dla stołów ek i instytucji rabat
Sptzedaż na terenie fabryki przy ulicy 
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Adres Redakcji: Grudziądz. M ałogroblow a 2. 
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CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za w yraz 5 zł.- dla poszukujących pracy i rodzin 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykłe > ^ekstern 8 zł. za 1 mm jednołamowy. w tekście 15 zł za 1 mm jednoł. 
Urzędowe, przetarg: i. ...ologi: 5 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych 
i społ. (w tekście) 1 zł za w yraz. Za term inowe ogłoszenie nie przyjm. się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 30 - $  zł.

Redaguje Kolegium. — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11—12. — N adesłanych ręko- 
msów Redakcja nie zwraca. — A rtykuły na- 
cresłane, a nie zamów, n ie będą honorow ane.

Drukarnia Pomorska —» E. P. S. Grudziądz ul. Małogroblowa 2, Telefon 1215,


